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Naki*u,.m SpUki dewniczej ,K*tjer* Lwowskiego". ńc dek tor naczelny: Dr. Włodrł mierz Jampckski

Siaśsitioe oblicze konferencji genueńskiej.
Angielski plmi ekonom iczuego podboju Rosji. Twarde warunki postawione

sow ietom . •
Jtenua. (PAT.) fcapc* rzecjrozoŁwców khi-
«iich rozdany całcaJacan. komisji politycznej, a 

służyć za podstawy do dytsfeisji nad spra- 
podkreśla na wstępie, że odbudowa 

'fi btjdzit; zależała od współudziału kapitału za- 
^uczuego, który usmó-w* siwej pomocy o ile so- 
b» • ^  dostarczą dostatecznych gwaraiKjji za- 
y^^czają/iych ochronę i swobodę działania. So- 
iZ aa. uwsiaty uznać zobowiązania dawnych

“Wów carskich, oraz późniejszego rządu prwwi- 
^ycrisnago względem państw zasranioznych i ich 
^"WateH. Raport powtiada daiei. że sowiety będą 

uznać zobowiązania wiadz rządowych 
^ ł a d z  prowincjonalnych, oraz wszelkich przed- 
rwńoratw użyteczności publicznej w stosunku do 
?histw| zagianiczriycii i ich obywateli. Sowiety 

musiały przyjikć na siebie odpowiedzialność 
XWszeikle przervy i szkody materialne nonie- 
- przez 'aia. oziemców wskutek nfedbaistwa 
^-ądu hib jego poa^adinycłi władz paowfelciHOai-
•tych.

'feie Sprawa długów rosyjskich uregulowana bę-
Przez koanisję dbjgów rosyjskich i przez mió- 

^ Ble tiy(xi,nały rozjemcze, których utworzenie

sjja długów ru yCssu. skłaaać tędzse z oJfoo- 
ków mŁJwtrany oh przep t a e  paósrwa. P rze
wodniczący komisji będzie mianowany z poza 
członków komisj), (Zaznaczyć naieży, że wy>mie- 
mone wartmiai godzą w  samo jądro kcwmimzmu. 
Boiszewścy inają więc do wyboru albo wew
nętrzną odbudowę, albo rw w ó d  z ideą ko*mmi- 
styrzną — Red.)

Daisze postam^^aeriia dotyczą praw  przysłu
gujących codzoeSsnKom co djo wj^boru trybuna-hi, 
adwokata, żądania rewizji i zgłaszania apelacji 
W  sprawie zakładania irrzedsiębiorsbw pizeinysło- 
wych i huTKiirwycli itp. ^

SOW IETY ZAPOWIADAJĄ OPÓR.
Rzym. (PAT.) Cziczerhi oświadczył sprawo

zdaw cy „Triburry’’, iż jutro udzieli odpowiedzi w 
{PfMfpfe inctntęją^i angiel^iego . Na zapytąuie, jak 
d^ięjfp połcjzic opozycja ckiegacji rosyyitoej, ik ^ o - 
•wiedŁiał. że delegacja rosyjska sprzeciwi się 
w^zeLkim wnioslcom, laó ie  dążą do wprow adze
nia w Rosji instylUGji kapitulacji i wszelkim cruże- 
niorn do imniszenia sirweretinosoi państw a rosyj
skiego.

Pomyślne zakończenie i
A r b i t r a ż  j u ż  i

Genewa. (PAT.) Hava«. Dełegacie połska i nic- 
^ 3  na konferencji w sprawie górnośląskit-j 

poszły d0 porojsumleoia w kwestjg likwidacji dóbr 
^ Ue<*ich  znajdujących się w polskiej części G.

raftowan gńrnoślgslsicli.
l i e p o l r z e b n y .

Ś-ląska, wobec czego arbitraż piezydenta Caloa- 
dra nic będzie potrztbiiy. (Była to jedna z naj
trudniejszych kwestii. - -  Red.)

kW A SZYDŁA W  JEDNYM WORKU. 
Katowice. (PAT). Na wczoraiszem posńedze- 

l’l  ’a dy miejskiej w Gliwicach przyszło do tak 
htżiiw jch scen. że przew odniczący zmuszony 

zamktiąć posiedzenie. Na posiedzeniu obrad 
,na Porządku dzietmym w ybory nowych 

■  ’>nków do komasji mieszkaniowej. W czasie 
r-n ■ '*' członkowie frakcji komunistycznej zń- 
_Magistratowi j frakcji centrowej popiera-

nie tajnego kwaterunku orgeszowców, nadsyła
nych z Niemiec, wskutek czego zwiększają się 
trudności mieszkaniowe zwłaczcza dla klasy ro
botniczej. Centrowcy natomiast ze swej strony 
zarzucili komunistom opiekowanie się emisar-iu-j 
s?^mi bolszewickimi, na co galerja obsadzona 
przez komunistów wszczęła taki hałas i w rza
wę, że przewodniczący był zmuszony zainlcńąa 
posiedzenie.

Jutro świąteczny numer .
_  „Kuriera Lwowskiego”.

Największy wybór maszyn do pisania
pierwszorzędnych fabrykatów tylko u firmy

Telefon P f e J I I  I  I D I ^ L I  L w ó w
5os E P I I L  U K I V n  3-f*Kaja7

Generał Brusiłow przeciwko 
byłym sojusznikom.

Warszawa. (Tei wł.) (O.) W dtwu otwarcia 
konferencji wr Genua „tewoesria” wydały ^pecjuk 
oy  m*raea' zaw ierający w yw iady z wybitnymi 
dypłonui ani, a  także wrAt.ftniejszyrtń osobami ze 
srfer wojskowych rti. in. ge*i. BrusiJowem. Ten na 
ipytaraifc, jaka był? pomoc udzielona przez sojusz- 
ników Rosji podczas wojny europejskiej odpowie
dział: „Udzielając .m.rmaioej pomocy sojusznicy 
przy każdem nieimał raopowo&zęniu na froncie za
chodnim żądali byśmy^ przeszli do ofenzywy. Nie
miecka ofenzywa na froncie zachodnim w r. 19 H 
■spowodowała w  ten sposób, przedwczesny atak 
wszystkich naszych annli. Z tej racji zginęła bez- 
s ław y arm ia Samsonowa. Nasza otenzywa w r. 
191(5 uratow ała Włociiów od wigromu. Po  rew o- 
hicji lutowej przedstawiciele :.<MusEPiików, szcze- 
gólrtie Włosi cńi^msżriie naleguii o rozpoczęcie 
przez nas ofenzywy, zupełnie nie licząc sic. z w y
tw orzoną wewo. sytuacją po rewolucji lutowej. 
Krew. ros. przelana w irtaScach ofenzyy.- podejmo
wanych jjjid nacrskiorn sojuszników opławni* byia 
nieznąozfu) nx>riK>cą irdzielaną przevZ v>i>ccrzrt-
ków ” — kończy generał.

„Tydzień Literacki"
zawiera w  numerze dzisiejszym ■

Ida W ieniewska: Niedole wewnętrzne, 
hug. Meller: cyjelisplr czy Baeoa?

Stan. Czosnowski: Szpieg (dokcmczenie).

Tabela porównawcza miar i wgg
pulsklch, rosyjskich, ou.tijaekica iniewk^kkłi do r,aty- ,.i 
wci w.izTstk;ch ksirgarn ach i kolejowych w ca-
fei Potoi. Skład główny: „ROCjd* S. A. KrakOw, Saczo- 
Ł.iska 9. Cena t. przesyłką poleconą Am. 510. Ilia oó- 

s*rr.e'i iwcóv; rj. bal.

„SPRAWY PODATK0Wt“.
M esięcinik dla informacji i Dorady w lewesti ach po
datkowych, stemplowych i v publiczoo-ska b '-
wych pod icołkcja Dra R U fth-h  # Lfl tkG D A
ze stałym wspóliidrialero feehowrów i piawników za

wodów praktycznych.
Na ylecenie Ministers wa Skarbu „Spra«w Podatkowe- 
prenumerowane są przez ws-ysdoe Urzęay i Izby skar- 

oow e w Pi,dsuwie. 391'
Dotychczas wyszio zeszytów 9. Cena zeszyta 200 Mk- 
Redakcja: Warszawa ul.Hoża 37. lelefcj 27dr-25. Aam- 
ni3tracja: księgamia F. H«v:weka Warjrawa, uf. Seua- 
torskr SB. fe et «~S0 iąfać we wszystkich ksieganlach.
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MAPA KOLEJOWA P O L SK I
wyióiiiienJem Un̂ i uwutorowycu*tcSwyd. i 'odi^ov*h.łwi|
Fr. KARPOWICZ
ska 15!. sprzedają wszystk'* 5 o 3j jJ3fw Icraiia i zagrbłiica cera cjK- - Ł £
Uczeniem poc/t. r> k. 74#-

Przegląd światowy.
AGITACJA W  SPRAW IE JAWORZYNY.
Czeskie m inisterstwo obrony narodowej w y

dało film agitacyjny w sprawie Jaw orzyuy, jako 
niezbędnego punktu strategicznego. Nu żyozenie 

,min. fsrraw zagranicznych nic pozwolono w y
świetlać tego fóhnu.

MACHNO NA WIDOWNI.
Słynny, niedawno zm arły „batjko" Machno, 

szef potężnej w atahy z nad dolnego Dniepru (da
wnych „DzJkidh pól"), który bil bolszewików, 
latami uprawiając żołnierkę, jako „sztukę dla 
sztuki**, w sp arty  do Rumunii, został tam interno
wany. Obecnie uciekł z obozu i udał się do swo
ich rpołojców. Zapewne wnet zacznie swój pro
gram: pierwszego dnia rżnij komunistów, dru
giego ż y J ó u , trzeciego dnia kulaj.

Odpowiedź Litwy Kowieńskiej na netę Polski
w  8pi*awi& s t r e f y  we w tra fn e  h.

Warszawa. (PAT; .W ydział prasow y mini
sterstw a spraw  zagranicznych komunikuje:

Do Pana ministra spraw zagranicznych nade- 
szła następująca nota od liiewskj«ę.ę MńiEira 
spraw  zagranicznych Jurgitisa, którą ni. I  mówi: 
Rząd litewski ożywiony jest najszczerszym (?) 
duchem pojednawczym i pragnie możttwie jak 

, najrychlej ujwgmować spór, który  dzieli nasze 
dw a państwa. W  wyrażonej propozycji oddania 
sporu sjałęnru m iędzyna.odowemu trybunałowi 
sprawiedliwości rząd polsni „widzi tytko próbę
cofania się w stecz" w  sprawie, którą, jego zda- ezczyźnie i Ehwalszczyźnic, przyw róciłoby u na-
n’cm, posunęły ,stanow czo daleko dalej wytia- 
rzenat", t. zn. uchwala sejmu wileńskiego, w y

b ran eg o  pod rządami, polskiej okupacji wojsko
w e j, która dała zatargow i jednostronne rozw iąza
nie zdyskwalifikowane już z góry przez Radę 

,lrigi Narodów. W  końcu rząd polski oświadczył, 
że na przyszłość nie mógłby kontynuować tej 
„dyskusji".

W  tych w arnikach z żalem muszę oświad
czyć, ii  ostatnia profpozycja rządu polskiego w 
spraw ie przeprowadzenia linii aemarkacyjnej w. 
obszatże strefy neutralnej rrte mogła być przyjęta 
p izeż  Ttaźfd litew ski.. -  •',' - r*-'- w *..... *

Rząd litewski jest przekonany, że jedynym

śródkiem poprawienia położenia taj ludności, 
Jak o też  usunięcia w możliwie najkrótszym  cza
sie wszystkich przeszkód, które mogą stać  w po
przek ustaleniu i rozwojowi bezpośrednich sto
sunków" ljomiędzy rządami litewskim i polskim, 
jest integralne wykonanie przez rząd polski po
stanowień traktatu suwalskiego z dnia 7. paź
dziernika 1920 r., przywrócenie status qno naru
szonego przez wojska polskie pod dowództwem 
gen Żeligowskiego, co odrazu uczyniłoby nłepo- 
traebhSra istnienie stref neutralnych w  Wileń-

rodu litewskiego i jego rządu zaufanie do szcze
rości zam iarów  rządu polskiego w obec Litwy.

Jeżeli rząd litewski ku swemu najwyższemu 
ubolewaniu widział się zmuszonym powrócić do 
sprąvvy naruszenia konwencji suwalskiej, to oo- 
wodu lego  należy szukać w  jego głębokicm 
przejyjnajiiu, M  napraw a tej ogromnej szkody, 
jaką wyrządziło to naruszenie, jcs+ nieodzowną 
dla nawiązania stosunKów szczery cf! a przyjaciel
skimi pomiędzy rządami polskim 1 litewskim, , 

P roszę W aszą Ekscelencję, o łaskawe prayję-' 
cię zape mienia o m<$£r.i ^{ywfyższcm pow ażą , 

' Jureitis. m m ister' ^ r a y .  zag rjiń te ;•.

bedzi>niezależnem stanowisku posła działanie “ -T. j  
latwfojszc, bo TKeskrępcwane rozlicznym^ J* 2® ■  
darni oh-owląziującyinri kierownika G. U. /» ^ 1

W  tym że dniu wieczorem urzędnicy O. U* 
i P. Banku r-uln. żeynati prezesa Kionuka k®‘a jf 
w  Motelu Angielskim.

Życzenia jubileuszowe.

Y.ych u lw y .

Wieści z  Genui.
UKŁAD CO DO REPREZENTACJI POLSKI, 

iMAŁEJ ENTENTY I ZWIĄZKU BAŁTYCKIEGO,
Genua. (Pa T ) Podczas wezorajsz :j konfe- 

'renoS odbytej m iędzy ministrem Sldrnrurdcm a dc- 
.legatami państw  małej ententy, oraz państw  bal- 
łyekacli ustalono, że w  podktmusjach, w  których 
każde z tych dwuch ugrupowań reprezentow ane 

-jod tylko pracz dfclej>ta jednego państw a, przy 
delegacie tym o s ia d a ć  będą również rzeczoznąw - 
ry  innych państw. Tak więc w podkomisji poli
tyczna* do której w  zastępstwie państw  łw Ry
ckich, oraz malej ententy należy rpfko Polska 
i Rumunia zasiadać będą obok ministrów Skjr- 
rounia i Bratianu, prócz doradców polskich i ru- 

> muńssjcb, również doradcą* Finlandii, Estonjl, Ło
twy, Cecdictdowacji i Jugosławii. W .poakomfej' 
zaś finansowej i ^onomicanei], w której Polska 
nic pasdada dclegrta, będzie ona reprezentowana 

'p rzez rzeczoznawców.

P IE T A  A C H IIL E S O W A  C 7 1 C 7 C R IN A .

Gem a. (A W). Na wtorkow em  posiedzeniu Ko
misji politycznej przyszło do gwałtownego star
cia miedzy delegacja rosyjska z Jedne! strony, a 
francuska, Japońska 1 mmuńska z drasjaj. Dele
gacja francuska postawiła wniosek o dopucZTze- 
nie na konferencję przedstawicieli niepodległej 

' Gruzji C róserm  oświadczył na to, że wniosek 
*ten uw ażać można za początek ataków  na stan 
posiadania RosiL aO sprzeciwia się postanowie
niom w  Cannes o uszanowaniu granic wszyst
kich państw biorących udział w  konferencji Fe
deracyjna Rosia w  całości została zaproszona na 
konferencję, a więc łącznie, z Gruzją. Jeżeliby raz 
jeszcze -praw a ta  została podniesiona. Cziczrrin 

i oświadczył, że będzie zmuszony opuśuć salę po. 
siedzeń.

W  K O M IS J I  F IN A N S O W E J .
Genua. (PAT.) Na dzi.sicjszem posiedzeniu ko

misji fmaJtsówęj wfcworzóno dalsze dv.1e podkomi
sje, miaaio\jjócjc pinJkotnisję dla spraw* 'kredyto
w ych i podkomMś walutową. Na propozycję sir 
Rober ta H o m eą do pocUrcmkii kredytow ej weszli 
przedstawień ule Szw ecu Austrii, Łotwy, Hiszpana 
i Szwajcar#, a  dK> podkomisji w alutow ej przed
stawiciele Polski, Jugosławii, Grecji, Norwegiii i 
Węgier. Na propozycji Rathenaua postanowiono 
powołać specjalną komisję rzeczoznawcóa* dła 
załatwienia spraw  teichsiścznych. Cfiaa-akter tej ko
misji będzie gospoda^c so-naukowy.

MEMQ3?JAŁ NIEMIECKI.
Genua. (AW.) Mamorjal niemiecki dohrezy 

trzech kw est#. 1) odbudowy ekonomicznej Rosji, 
Z) organizacji Europy centralnej, 3) etwentualnej 
pożyczki niemieckiej.

PRZERWA ŚM1ĄTECZNA.
Genua. (AW.) P rzerw a w  pracach konferencji 

w  czasie śświat potrw a prawdopodobnie łyłkó 
2 dni.

POŻEGNANIE DiR. KTERNIKA w  G. U. Z.
W w szaw a. (Tek wf.) (G.) W  dniu 10. bm, 

odbyło a ę  w  Ctłównym urzędzie ziemskim poże
gnanie ustępującego prezesa dr. Bofesmwa Kier- 
mka przez pracow ników urzędu. Iipiemeur zebra
nych pracowników przem aw iał wiceprezes G. U. 
Z. M aM a k i k tóry  po<JkneśłU żelazną wolę i kon
sekwencje z piką usi^p. dr. Kienńk weapJtał w ży
cie reformę rolną. Z mnych mówców wymienię 
pp. Czav uorskieg©, Sas-KuIczyckrLigo j dr Orado 
prwamawiającego hnlenieiti Banki państw, roln.

W  odpowiedzi dr. K lenrk  stwierdza, %e: 
„teko poseł dalej bedirie sie s tara ł z największą 
wytrw«JodUj popierać sipirawę rekwwy lotnej. Na

Od członka Tymczasowego Wydziału Sam,j 
rządowego i dyrektora Zakładu kredy to^ye* 
urLasit niatopołskicią dra Tadeusza DwurnicłdegJ' 
ob-zynialfśmy pismo następujące:

Szanowne W ydawnictw o „Ktiijera Lwóf.'l 
skiego” we Lwowie.

W  404ecie pracy pubbcystya nej zasy ła j 
Szanownemu W ydawnictwu serdeczne gratuwuij4 
i życzenia owocnej dalszej działalności.

Strzeżenie idei lucpi-zedawnionych n aszyć 
praw  do nó-apodłegłości, uświadamianie narodowe 
najsz2T,szydi w arstw  ludowych, podnoszenie W1 1 
na coraz wyższe stopnie dobrobytu ekoncimtczflC' 
goj kultury duchowej — to były  wytyczne 
łailności „Kiwjera- Lwowskiego’’,  w ęlluffórn szc i^ -1 
lat, letóre dal niu praw o do zaszczytritgo tytuł 
awitekiego pisma postępowego.

W wolnej PotSscc zachodzi dalej niemuH  
żna i pilna potrzeba „iłosacaia haseł uświadom^* 
nia politycznego, dobrobytu i kuKury sżercW 
w arstw  lpdowjrdT, one 'bowiem stanowią p o r i ? ^  
bytu narodów  i państw . , I

Nie wątpiąc, że te zasadnicze Rnje ideowe 
dą w  Waszern piśmie stanowić i nadal " r  
względu na chwllowic prądy pchtyczne — 
czną działalności pżsma, zasyłam  W y d ? '/tl£pw' 
szczeie życzenia z powodu Jego jubileuszu 

P rzy  tej sposobności pozw alam  sobie v  ■■ 
sfać serdeczne iwzdro-wicma starym  zash*®ony* j 
wcą3Óf:praco\’ nikoni Waszyon pp. F ry lin ^w ^ * 
chow l v

Z Wysokiem poważani®®
D r. Tiideus/ D w e rn ic k i.

Z pobytu młodzieży bolgijsk ej 
we Lwowie.

Mhych g o td  wKalfśmy wczoraj. Mk dzież 
be(-gńjsl<a z m iw crsy tó tu  w  Brukseli prżyi©^1̂  . 
do Polski, 'by poznać jej tężyznę duchową *..• 
gaatw o rej włości. Przybyli rano pociągiom z 
szawy, w  Hczbię 10, jednakowe z nami 
synowie ^rzy im erzonego nąaodu,

Po  przyjęciu na dworcu głównym udab s 
gośde w otoozentu młodzieży akddwntokiej 
chnicy J. K^śmjerza, do *«Ji uwworsytełu- 
decznem i ócfaiowidm przemówieniem pew t 
śoł rektor wszechnicy dr. Jan Kasprowicz. 
sząc pray -końcu oderzyk na cześć w 'zy7° ^ .. p. 
gówi. Nastęs^li mówcy prof. L, SyTOCżyóśK1̂ ^* 
Dembowski prezes 7'ow. przyjaciół Ft^nci1 ] V 
dent ZietińsJd szkiaowo przedstaw iali sze,e&ł ^  
stycznych między obu nąroiaaili. P0<̂ ft.^ZJ cręs 
emigracji w 1864 r., poprzez ikugaleiiai. 
kształcenia się Polaków na politechnikach 
skioh, bołiatereką walkę w  wojnie światowe! 
ciw Niemcom i wreszcie owocne wyifflla na 
mc połfcyfci zaffrankKwe*.

W .imieniu mAtdzicłs belgijski#} . 
student Wiffiairi Jansens w yrażając difinną^rA T 
z bliżsa ?go zaznoiiortfeira się z  bratnim

W  porze pi-potudnipwej zwfedzih gości® 
zeu-m im. 13riedUszydricfi; ważniejsze «a-
^hkek.cmkziiwj w artości i nakonioc WysoW ^  
mek. Peregrinacja po mieście si®
mytym  i i-ddtorow «iym  tramwajem. .

Późno wieczorem, o goćz. 10 odjechali 
do Bory lafwja* i Drohobycza, skąd prze? -3  
ne udadzą saę do Pocznanja. uy

Oby wydocasek takich wiece; u rz ^ y b * ’ , ^ ■ 
wreszcie zagrarica przeikonała ste. iż !, 
przecież tacy źli i tak bardzo „wschodni •
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TYDZIEŃ LITERACKI
^  Wj GNIEWSKA.

Niedole wewnętrzne.
Papini; „Tragedie powszednie'4. Przekład 

®°eniego Rzymowskiego. W arszaw a—Kra- 
^  1921. Tow. W ydawnicze w W arszawie.

Ijj.,^ rze,d sześciu la‘v przeszło, w m aicu 1916, 
^ ^ o w a ł  się na tychże tamach zakopiański od- 

.S te fan a  Żeromskiego o „Literaturze i życiu 
Sie u 6? ' który vvk v'-o! it duża polemikę 

• Wówczas to dowiedziała 
r. Polska o istnieniu Gk)vanr.i Papiniego, któ- 

artykuł, zamieszczony na kHka lat .przed- 
^  organie futury-stów włoskich, „Lucerbie44, 

^ ^ e k a i a c y  się najsolenniej chaosu i w rzaw y 
,  ̂ 1 wyborczej — omawiał Żeromski, upatrując
, jy11 zeznanm  Papiniego typ stosunku literatu- 
1 lat? ^ycia, jaki — jego zdaniem — być powinien 
6 *d w  istocie jest zagranicą. Później usłyszano 
yJ^sw isku Papiniego po raz w tóry, gdy Wszczął 

®^as z racji ogłoszenia jego „do Pana Boga“. 
Zatem futurysta, bojownik i — antwilozof, jak 

u  mianuje. A książka jego, w której krzy- 
- tł1, zamarłym  w  szept spowiada się z tragedii

w pni- 
szeroka poblicz-

T^iennego istnienia, 
w czoiajszy i do 

1 ,B fa- Jeno ty z  jego spokoju. Natomiast „prosto

(kj—■•ircgo istnienia, notuje krw aw ym i znaki 
fj- J w c Ło, ojszy i do trzew  się dobywa lancetem

We y kiem“. Nikt tak trafnie, tak w szechstron- 
*ak od korzenia nie ujął choroby wieku, cicr- 

a J r  schodzącego do trumny W erthera „fin- de- 
paralityka, „niezdolnego małym palcem 

g ro z ić  rzeczywistości" — jak ów  futurysta. 
'S ^ a ł  zło tak, że w yszedł poza nie — zobje-$ Pikował je. Sondował je inaczej, ' niż Hof-
^ '• •s th a l — raczej z odrazą. Gestem obrzydzenia 

tysiączne sploty paięczc. Dobywał się na 
°biosć.

4ie podobnie, jak tylko neurastenik może
lekarzem chorób nerwowycłi, tak też jedy- 

typowy schyłkowiec na podstawie głębokie- 
^ /h aą w stw a , mógł być powołany do okazania 

całej gehenny wewnętrznej, wszystkich 
jjfceńskicłi stacji, przez które przechodzi, czy 

■chodziła, dusza współczesna. „Gardzę tobą, 
‘j  ^ te Jn ik u !  — krzyczv Pa pin i — gardzę tobą 
y ° b u d e k  strasznych, z pobudek nienawistnych., 
^  ^snych: ponieważ sam jestem bardzo do cie- 

Podobny, ponieważ, może, jestem taki sam, 
o czytelniku — ponieważ sam jestem tobą, 

.  * ńioże...44

I opowiada o człowieku, który nic mógł bs ć 
cesarzem — ale ambicje miał cezarowe. (Którego 
rozpierała przemożna, arcydziwna Tnby-energja 
czynu, kfóresro niosły wielkie myśli. Działo się 
zaw sze w obrębie czterech ścian ixikoju. ża tą 
granicą, niby za kołem /.ukiętem, górne zamiary 
rozw iew ały się w nicość - -  technika czynu odsu
w ała się odeń ..niło jaśniejąca tęcza w  wieczy
stej dali, zawsze gotowa comąć się. gdyby mu 
wpadło rin myśl biedź ku niej i owinąć się rąb
kiem jej nfaszcza44. Mąż ów był mózgowcem... 
był ojcem wszystkich ipoetów. metafizyków', na- 
ucizycicł'. ...Ta zaś i ty. cźttełniku — przekonyw a; 
Papini — i w szyscy nasi tow arzysze jesteśmy 
ostatnimi wnukami owego męża? jktóry nie mógł 
być cesarzom1*.

Tym to ostatnim wmikom, a może 5 innym, 
niewtajemniczonym, ..zdrowym44 fale cóż tym. 
stąd przejdzie, skoro nie będą mieli ..radości od- 
poznam a?“) obwieszcza Fapini przedziwne re
welacje — o nich samych. Tw órcą jest ter., kto 
umie znaleźć w yraz na doznanie. Kto znajduje 
ton, uderzając nicmy-Inic w klawisz, którego inni 
szukali wr męce i tęsknocie, próżno błądząc pal
cami pc klawiaturze.

P raw i tedy — a nic z cierpień schyłku nte 
iest mu obcem — o „smutku pc tern, czego nie 
feyło‘\  smutku tak dobrze znanym marzycielom 
i kolekcjonerom wrażeń. I w tyka szaleńcowi w 
dłoń brzytw ę — czy  może raczej wizerunek w ła
sny ku ozdrowienm — !,ra<fy Hamlera”. w zyw a
jąc nstami znużonego księcia do nieznużonej au- 
towiiwósekcji, w  której lancetem jest myśl. To 
jedno umieją stare dzieci, pochylone nad mapą, 
nad k tórą "widnieje napis: św iat. Zamknięte w 
pokoju, wodzą palcem po liniach różnobarwnych, 
po rzekach błękitnych i czerwonej sieci kole’ że
laznych — nasłuchują umierania chwjfl. „Czas 
uchodzi .milczący okrutnFk44 — a oni w ażą za- 
itiysły! Ryczerz dosiada rumaka. lecz rumak nie 
rusza z miejsca: okręt stoi w  przystani z żagla'- 
mi rozwiniętymi — lecz. nic podnosi kotwicy. 
„Lecz oto po Kodzinie Oczekiwania następuje go
dzina zniecierpliwienia44. Jej heroldem nerwowym, 
rozgorączkowanym gorączką więźnia, pragnące- 
go wyłam ać kratę — jest Papini.

Jakże na w ylot zna m etody pisarskie : sta
rych modernistów, zw łaszcza tę naczelną: mo
dyfikowanie tematu — owo tchnięcie w łasnej nie
spokojnej, schorzałej duszy w  zleżany kostjum, 
przy akomoanjamcncie zmyślonej bajki! Bajka

jest zawsze wstydfiwą, zamaskowaną opowieścią
o sobie. Tak trzeba patrzyć na znajomość Pafi- 
uiego z szatanem, odkryw ającym  tajemnicę raju
i z oślwiałym (żonatymi juz zakatarzonym
Don Juanem i z Żydem Wiecznym Tułaczem. Sa 
to dian symbole doskonałe pewnych stron i struli 
duszy.

Typow y przedstawiciel swego pokolenia 
i swojej epok|, w  której na zew nątrz nic się nie 
dz^ło , a która nienawidzi „życia bez zdarzeń4 — 
jest najurytnym poszukiwaczem eittremów, omi- 
iacaom starannym  złotego środka- (Z Horacego 
chciałby wziąć „carpe diem“ — cóż, kiedy nic 
umie żyć chwilą bieżącą, wplątany wciąż tęskno
tą w przeszłość, pragnieniem w  przyszłość!). A 
szukanie extrcmu w- etyce, pogoń za etyka do- 
skną^łą prowadzi do absurdum, do szaleństwa, 
jak świadczy opowiadanie o „PrawdzHKyim 

chrześcijaninie44. Zaś dla samoudręki jeszcze po- 
■ęzuKiwanie kontrastów  i ohydnej normy życia 
pospolitego. A sam jest przecież, jak ów nurek, 
któremu po długim pobycie w  krainach podmor
skich obrzydło miasto rodzinne — i wrócił na 
dno Oceanu. Albowiem tam zasłyszał raz melo
die św iata i zachłysnął się nią — ów  iipo.owy 
słuchacz odczym Ariela, z którego dowiedział sic, 
jako „ św ia t jest rozpraw ą, niezmierną, ciemną, 
olbrzymią f zawiłą, odwieczna rozprawą, która 
czeka na odpowiedź41. A niedola ludzi pocłu dzi 
stąd, iż nie umieją dać tej odpowiedzi na pytanie 
Kosmosu. Dlatego to świat jest „kohsidem wiecz
nego powrou44 Gdy padnie odpowiedź •— świat 
obecny skończy się i now y powstanie. Przypom i
na sic Mickiewiczowski Arcymistrz, który

.W szystkie żyw ioły naciągnął jak strony,
A wodząc po nich w ichry i pioruny.
Jedną pieśń śpiewa i gra od początku:
A św iat dotychczas nie pojął jej A&tku44 - -

Lecz Papini jest już człowiekiem przełomu. 
Staną! na krawędzi. W yszedł już poza koło za
klęte. Napisał ze smutku Leapard.ego wyśnita 
ewangelje cekadentyzmu. księgę zmory, halucy
nacji, omanow sprawiających bicie serca, księgę 
rozmyślań, p rz e ra b ia ją c y c h  o szaleństwo (księ
gę w każdym razie głęboka i niezmiernie bliską) 
— i steruje już z tego m are t^nebraruin ku żyw e
mu, radosnemu lą'dowi, ku nowej Ziemi.

U n i s ł a w  c z o s n o w s k i .  2

SZPIEG.
(Dokończenie).

kołnierz w stał, sprawdził zamek u karabintu i 
^ * e d ł  chatę dokoła. Pociągnął za kłódkę u 

zajrzał przez okna.
Nic.

^  Ale spokój nie w racał. Nie ufał już nocy, kió- 
^■fokta się ckliwie. Z zew nątrz chaty nie do- 
k'teił najlżejszy odgłos, a  jednak stam tąd wła- 

harzucała mu się uparta suggestja:
Więzień ujdź®'. 

h fantazja dopowiadała: może przez dach?
Przez podk< p podziem ny?

^denor\v<nvany i podniecony z bierną na pot- 
krążył dokoła chaty i nadsłuchiwał.

- jClsfiężyę stat już wysoko na niebie i szedł ku 
Zaby umilkły, a naw et daleki huk 

^ at ustał. Nastawa cisza nagłębszei nocy, aż 
jJ^b rte ła jąca  człowieka pocżuciem iego samot- 
*tj ’ ^>zJv' ac7-niał kształt każdy, najdalszy szmer 
^ ^ a ł  się szeleścić tuż olwk — złośliwy chochlik 

bawił się w złudne mistyfikacje.
^  W artow nik zaklął w dudni. Naprężone w y -  
*. imanie znużyło go. Skrócił papierosa i pr/.e-

°K‘ ozieraiąe się, zab trzy ł go w rękawic.

P rzy  świetle księżyca niecierpliwie spoglądał na 
zegarek w skórzanej branzolecie. Doełiodziła 
trzecia. Jeszcze godzina.

W e wsi wysokim sopranem obw oływ ały się 
koguty.

Już się czuło idący świt.
W azka, jak lancet, jasna smuga ukazała się 

na wschodzie. Zerw ał się lekki wiatr, przejmują
cy chłodem.

Żołnierz niecierpliwił się, coraz częściej pa
trzył na zegarek, poziewał i przytupyw ał. Wiel- 
kiemi krokami odmierzał placyk przed chatj.

W reszcie na drodze rozległy się kroki.
By}y szczere i miarowe. Rytmiczny tupot 

sprzęgniętego w  jeden mechanizm oddziału.
— Raz-dwa, raz dtwa, lewa, lewa.
W yłonili się z mroku: sześciu żołnierzy

i oficer.
Niepokój wzmógł się i nieznośnie trzepotał 

sercem.
Odjęto kłódkę i czas jakiś szamotano się z 

drzwiami komory. Gdy je otwarto, wartownik 
cichcem wysunął głowę z za pieców oficera. La
tarka elektryczna hryzneła w inrok stożkowym 
snopem św iatła: więzień siedział na ziemi, pleca
mi oparty' o ścianę.

Żołnierz odetchnął z ulgą.
Odszedł lek i niepokój. Głaz odpowiedzialno

ści stoczył się z piersi.

Więzień przym rużył oczy. i nie ruszał sis 
z miajsca.

— W staw ać! — rozkazano.
Pow stał powoli, przeciągnął się niedbale 

i ziewnął:
— Aa.... - .
W yszli z cha+y.
Uformował się czworobok, WT-źnia wzięto 

yv środek i ruszono przez wieś k«i pobliskiemu 
laskowi.

Słońce jeszcze nie zeszffi, jeszcze był cień, 
ale gwiazdy'’ już pierzchały, a wschoci grał ży- 
w'emi kolorami. Uwars+wowiały się b?rvnfc 
smugi ciemnego granatu, złota, czerwieni i świe
żego, dziewiczego seledynu. W  oplotkacir wiej- 
skicli tu i ówdzie skrzyglialy wierzeje.

Oddział szedł szybko, a najszybciej i nie w 
nogę szedł skazany.

— Wolr.iej! zdążysz jeszcze — ofuknął go 
icaen z eskorty i zamilkł nagle, spotkaw-szy sit. 
zc złowieszczemi oczami szpiega.

Za wsią skręcili i mit azypolną dróżką szli 
ku lasowi.

Na przedzie inlotfziutki oficerek, nieco blady, 
z rewolwerem  w  ręku. Za nim żołnierze, karni 
wobec konieczności, ale chinurni i dławiący w 
sobie głuchy sprzeciw i.w strę t.

A wśród nich skazany — spokojny.
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EUliEHJUSZ MELLER.

Szekspir czy Racen?
( O J pewnego czasu obiega znów pogłoski, że 
Szekspir nie istniał nigdy. Zwłaszcza w  Lor Jynie 

*i Paryżu problemat szekspirowski stał się pieiką- 
a w  Berlinie i we Wiedniu ęzytać często mo

żna prace naukowe i aa  badaniach ścisłych opar 
te, których treścią jest ow e zagadnienie wicków 
Wpraw<tzie już przedtem  kwestionowano wśeto- 

• krotnie litereujcą działainość największego syna 
Ałbie,m, który dzięki misnyrikacji dostał się bez
prawnie do Pant-otw  chw ały, lecz mimo zape
wnienia o naukowym walorze i pomimo miiogicft 
badań nad zakurzonymi foliałami w  królewskich 

'archiwach, nie zdołano dotychczas rozwiązać o- 
statecznie problematu Szekspira.

Od czasu, gdy imienniczka filozofa z W em - 
ilamu, Miss Delia Baoon, literatka am erykańska, 
udowodnić próbowała, że Franciszek Bacon jest 
autorem a .cy d z itł szekspirowskich, znalazło się 
wielu zwolenników tej doktryny, która, w  Niem- 

iczech zwłaszcza, w yw ołała w  Śwoim czasie o - 
żywioną dyskusję- Pow stały  tam  dwa wzajem  
zwalczające się obozy. Wielbiciele Szekspira u- 
gruntowali i nzupełniali na pręace b iogiafję 'auto
ra „W esołych Kumoszek", podczas gdy antagoni 
ści coraz to silniejsze dla autorstw a mędrca z W #  
ruląmu budowali rusztowania. Istny chaos zapa
nował w szekspirowskiej Hteratrfrze. W iele lat u- 
płynęło, zanim stronnicy Fr. Bacona p rz e W u ć  
się ,dali, że praw dziw y poeta, podszywający się 
poa pseudonim „William Snakęspeare" nie ma nic 
wspólnego z osoba angielskiego fiiozofc.

Monachijski pisarz P io tr Atvor w ystąpił jako 
tw órca oryginalnej teorji, t. zw. „Sotfiharmton- 
Ruihland-These", gdzie dojść miał podobno do 
rozwiązania światowego tego rebusu. Drogą ob
iektywnego spostrzegania doszedł Alvor do logi
cznego na pozór w nioski, że William ShaLesfieare 
jako aktor, rożni cię wielce od W illi*na Słwfk«- 
peare‘a — poety. S tarał się więc zbadać, czy o- 
byw atel z Stratfordu był rzeczywiście „właści
cielem" szekspirowsk.cti dram atów, a skoro py 
tanie to nie znakfeie „zgodnej i trafnej" odpowie
dzi, zastanaw iał się nad tern. kto jest praw orac- 
cnyntsjwadkobtercą tych perdł literatury S z a f o 
wej. W  dalszym etą^u roztrząsać doszedł *o 

ipizekonania, że skoro znamieniem dzieł Szekspi
ra jest ów  tajemniczy c rar niezwykle szlachetnej 
osobowości, jaki wieje' od bohaterów  jego, przeto 
sam „Shukespeare, pisząc tak  pięknie i wzniośle", 
z koriecznoścl posiadać musiał „duszę wielką o 
strukturze nadzwyczaj wrażliwej®. W ątpił żarem, 
czyby „zbiedzony aktorzyna", jakim był, wedle 
podań, Szekspir, posiadać mógł tyłe intefigencji 

' sceriicswttj, rutjmiy i dokładnych wiadomości z 
* dziedziny psychologii, by  stać się tw órcą takiego 
„tiamfleta ', którego psyche o wudoreTskkn ty - 

,pte oo dziś dzień jeszcze jest problematem dla

psychologów najuczeńsaych. Czyż jfesi. możliwe, 
pytał A m * , by jakiś cyrkow y ta wipoleć, w  o- 
w ydr czasach zwłaszcza, kiedy cccii komedian
tów do pogardzonych naicżal, który zresztą był 
prawie analfabetą — aby taki aktor mógł być au. 
torem najpiękniejszych arcydzieł pięknego sło
w a? W yw ody te zreasum ow ał w  sposób katego
ryczny, * twierdząc. że arii Wifbarr. Snakcspeare- 
aktor, aid Franciszek “Bacon-frlazoŁ nigdy nie L>3*H 
twórcam i „H enryków ', ,„Ryszardów", JWacbe- 
tn$w “ i „Hamletów!".

Natomiast wokół osoby Antoniego Bacona, 
brata filozofa z W e ni lamii, skupił Alvor całą 
kwintesencję swoich przypuszczeń i dowodzeń. 
Wedle niego, charakter i wykształcenie, ze
wnętrzne życie i cenne właściwości ducha Ant. 
Bacona ząpełnie odpowiadają obrazowi, jaki wy
tw orzyć sobie można, czytając lub oglądając na 
scenie dram aty  Szekspira. Zatem nieznany do
tychczas Antliony Bacon ma być owym  szuka
nym „poetą wieków", ogłaszającym swoje dzieła 
pod dyskretnym  pseudonimem „William Shakes- 
p eare?“ .

Historycznym przeglądem zaczyna Alvcr 
swoje studium („Die Loesumg des Shjjkespeare- 
Problems, Mftnrhen, bei Georg Muller"). Ency
klopedycznie niemal zbiera głosy, odzywające się 
przeciw  autorstw u aktora Szekspira, dochodzi 
następnie do teorji o Fr. Baconie, w  końcu o- 
świadcza się za kołem „Essex“, w śród którego 
właściwego autów  „Leara" szukać należy. W pra
wdzie juz przedtem  w skazał Alvor mylnie hra
biów Southamoton i Rutland, do literackiego ko
ła „Essex" nateżącycii, jako domniemany cli szeks
pirowskich dzieł autorów ; obecnie wszelako — 
korygując się — drogą nowych i ściślejszych ba
dań doszedł do aksjomatu niezbitego, że jeiya 
Antbooy Bacon, m tedszy tfrat mędrtra z W eruia- 
mu, może być tw órcą u tw orów  Szekspira. W  bio
graficznych szczegółach sw ego pupila, pragnie 
monachijski uczony w ykazać typow e cechy, od
gryw ające rolę w twórczości Szekspira Sądzi 
więc śmiało, że Szekspir w  dramatach w ykazuje 
często wielką erudycję w  politycznych i dyplo
m atycznych umiejętnościach. („Jułjusz Cezar", 
tram a ty królów „H enryków"1 itd.). C haraktery- 
^rm trry ten rys twórczości aktora z Stratfordu, 
stosuje się znakomicie da A n t Bacona, k tóry  bar
dzo czynny brał ndział w  politycznem życiu An
glii, będąc „podsekretarzem " w  służbie hrabiego 
5soex. Również i przyrodnicze wiadomości 

Szekspira mają dużo wspólnych cech z filozofia 
natury  Fr. Bacona. Obaj bowiem, Francis i An- 
thony, studiowali razem  od najwcześniejszej mło
dości: mieszkali zaw sze w  tym  samym domu i 
żyli w  najściślejszej z t  solrą przyjaźni. Że Szeks
pir rozporządził wielką dozą prawniczych wia
dom ość i z zamiłowaniem używ aj „terminów an
gielskiego kodeksu’’, to  samo już dowodzi dobit
nie, H taką osobą mógł być tylko A. Bacon, al

bowiem chi był synem sędziego i ukończył P0^  
tyczny wydział w szkole praw nikćw w Gra/*” 
Im. Drogą zatem ana-.ogji utożsamiać można W" - 
liama Shakespeare‘a z Acłhooym Baconem .' 
bardziej, gdy zbyt skąpe wiadomości o 
djancie z prowincji" giną w  pomroce przeróżni* 
kombinacji. A'vo.r zauw ażył nadto, że we w s^r 
stkich tragediach Williama prócz „d tella" #£■ 
mowa o sprawach państwowych, i że sam P<- 
w „Sonecie l ł l "  nazyw a siebie „mężem tiuCU“  
cym się sprawam i poliłycznemi" (publics mean* 
C zy i  mógłby nim być hktor William Sk*kvSpeai'*^ 

Argument oczywiście dość silny. Je c in a k o ^  
udało mi się. stwierdzić nieomylnie („żur 
Shakespeare‘s von dr. Eugen Meller, Venag 
rarisches Echo", Berlin), że A. Bacona śnńe.ć t '  
skoczyła w dniu 8 .maja 1601 r.; Szekspir ^  
m arł 25. kwietnia 1616 roku. Któż więc był 
torem dzieł dopiero po roku 1602 ogłoszony*^ 
Któż napisał „M acbetha", „Otella", „Leara".- , /  
riołana", „Opowieść zim ow ą" itcL najlepsze Ą fr  
maty, pojawiające się w okresie czasu od FW 
1602 ck> 1613 r.?  C zyż wogóie przypuścić mo;Hł* 
aby A. Bacon, k tóry  skromnym nigdy nie j#r 
żadnych przed śmiercią nie poczynił starań W, 
um arł bowiem nagie!) o  ncirw ^Tc tajommczflf^, 
przykrytej fałszywem  mianem? Jest to j>onteł-
0 wiele dziwniejsze od zarzutu, Szekspirowi 
czynionego, że on w  testamencie o swoich dss 
łach nic nie wspomniał, a rodzinie również 
nie zostaw ił, prócz rozpaczy i zwątpienia ..

W  „Muzeum Brytyjskiem " znajduje się 
ta korespondencja A. Bacona, zaw arta  w  16 ^  
mach. Są to liczne do matki pisane Hsiy. do i>r?*
1 do różnych współczesnych uczonych i osob^w  
ści. Będąc w  Londyińe, zwiedziłem p rz e ^ ' 
roku owe muzeum i przeczytałem  skrupula®r 
całą korespondencję. Lecz nigdzie nie vidda«  ̂
słow a wzmianki o własnej twórczości, ani c to 
a trach, o których wspominaćby wirtiju, 
zajmował się dramatem. Nadomiar jeszcze  ̂ '  
„Henryku VI" znajduje się epizod o dziewicy ^  
ieańskiej, nakreślony dężko, jakby n ic^ g ra t-n ą^  
ką typowego Johna'BuHa. W  tei scenie bawi , 
niema -zbożnej medytacji, ni bukoHcziiej poezfu 
też  tego witrażowego spokoju, potraconego 
chwili objawienia się cudu dla święte, spi*-”  
Sposób takiego przedstawienia odpowiada racajS 
charakterow i ,J>ezbożłiego“ Wilfiama, aniżeli 
Bacona. W  ogólności przyznać trzeba, że o 
•wygodniej rozumować jest o ży d u  i d z i a i ^  
człowieka, o którym  wie się ma^o, niżeli o A- ^  
corrte, który dla biografów zostaw ił in n ó s t^  
dokumentów.

W  końcu — każdy geniusz jest zagadką FA 
chotegicztią. Dlaczegóżby życie Williama. 
większego dram atopisarza św iata, nie ndałc 
owiane nimbem tajemniczości?. „

 oo-------

Nad dężam ewń raesuą rosą trawam i w y - 
! wytężały się jeszcze z łęgów mgły, gdy bodnięto 
słońce.

Stanęli w łaśnie na ml< jscu. Była to niewiel
ka polanka, okolona starym  lasera o gęstecn pod-
szyciu.

Pod ścianą lasu, wcześniej ■'rysłaai żohderze, 
■kopali grób. Dół jeszcze nie był gotów — mu
siano czekać.

O zeraafa głębia poatużiw j«ny . Na brzegu 
'szybko rósł kupiec czekoladowej próchnicy, w v- 
, rzucanej rytmicznenń rzut; m  lopst. Oficer ner
wow o palił papierm y, jeden za drugim. Panow ało 
ponure milczenie. Atmosfera była pizesyccna bo- 
lesnem oczekiwaniem tej koniecznoecl która się 
tu waładuje za diwilę.

Tylko on, spraw ca jej i ofiara, zdawał się nie 
odczuwać podniecenia. N aw et tu, y.-obcc prrwrta- 

,jącej w  oczach jego mogiły, nie opuścił go spo- 
k*śj i bezczelna pewność siebie, 

t Im większe zdenerwowanie ogarniało eskor-
■ rę, tem on był spokojniejszy, jakby siły odjęte
i oioezeaiiu brał w siebie i krzepił się niemi. S ta
wał się coraz mocniejszy, wobec coraz słab
szych. 

i  Czekano.
, W reszcie z trzy łokdęw ego dołu wyrzucono
ostatni zlep gliny. <

—■ Octowe — rzddi, 1

Oddział p o ru ^ y ł się. Oficer cisnął w  traw ę 
niedopalonego papierosa i nemyowo ab-iągnał 
kurtkę.

Czas nadszedł.
Skazany odtrącił eskortę i stanął u skarpa 

jamy, piersią ku żołnierzom. Nie poewolił wiązać 
sobie oczu.

— Niech ja wsdzę — rzejtł w yzywająco.
Kapelusz zdjął z głow y i pow iesi na ręko

jeści zapomnianej łopaty. Żołmerze ustawili się 
naprzeciw. Na surowych twarzach drgał w e
wnętrzny o trząś dudu..

Oficer z obnażoną szablą w ręku, stal z,boku.
Ocz5T jego spotkały sie z oczami skazanego. 

I był w  tom spojrzeniu taki nakaz nieodparty, ta
ka siła piekielna, tyle urągliwego szydu, że po
rucznik -zmieszał się i odwróci* twarz. Skazaniec 
zapu^cza! koleino nieubłagana sondę wzroku w 
źrenice żołnierzy, sto-iących naprzeciw.

Odwracali się.
Na komendę szczęknęły ^atrrlc kaiabm ów.
Sześć stalowych szyj wycii'«nęlo się posłu- 

szr.ię w kieruok.* jednej bezbronnej piersi czło
wieczej. ClruiSa — a wyroją się stalowe pszczoły 
śm ierci Serca waliły, jak młoty i tylko jećnn 
biło spokojnie, to. które miało przestać bić.

O fi-er machnął szablą. ,
-  t a j !
Ołuchnęła jędfwfita — — — — —

Skazany stał niepornszony i patrzy ł na ^  
nierzy padoram i złośliwych ślepiów. ’Na Cż® 
jego widniały drowunrlde pereda potu. Ka*3*'"" 
(bezw*e<Łtym cuchem, epad-y do vn$p

Żołnierze pochylili się naprzód, jaldby ^  _ 
czekiwaniu czegoś, co ma się stać, a w  ich ^  
bladfych tw arzach i szeroko rozw artych 
sko ln.iało zdtanietrie i zabobonny" stracu 

i^ozlegf się drw iący głos:
-  PaiKyaie żołnierze źle strzelała.

Pieniący się wściekłością oficer p c z y s k ^ T  
do ułcti. Z yorącżkowym  pośpiechom s/.czeio^  
ponownie zamki karabinów, sześć stalowych - 
wyciągnęło się o dziesięć leraków ko 
piersi ludzkiej.

Ręce dygotały od niPpoha*«iwa*Mn ^
wewnętrznej, muszki i w izfery tańcow ały 
oczami.

Serca waliły, jaśc m ioty i tyfko jeda#--
— Pal! — -warknęła komenda.
Posypały się uryw ane s t r a h  ^
Skazany stal płeperuszony i patrzy ł t&

nierzy paciorami złoSrwycfa oczu. £  .
— Panow ię żołnierze zupełnie 

umieją — zadrwił, pocacm zdjął kapelusz 
jeści łopaty, skłonił się oficerowi i bekan*® 
szedł w  te ż

r »«.|.Q0 1.1.
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D**. Scfreicbsr komisarzem 0 
do walki z drożyzną.

Z W arszaw y donoszą: Na wtorkowem iwsie- 
rady ministrów •rozjpoczęto rozprawę nad 

^•osfaem  ministra skarbu o us(anowi««:u% nad
zwyczajnego kom isarza do walki z drożyzna- W e- 
®*',K oświadsazonia p. Michalskiego wyrastająca 
“■fożyzna grozi ceni, że przedłożony budżet zosta- 

zaobwiany wskutek konieczności podwyższę 
a uposażeń pracowników państwowych, oraz 

p'3fenia w yższych cen na żyw ność i utrzymam e 
^oiska. Na nadzwyczajnego komisarza upatrzony 
18st p, pgfp Schdeicher, jeden z wiceprezydentów 
***; Lwowa, który na najbliższem posiedzeń ki rady 
^wfet-ów ma rozwinąć i uzasadnić swój pogląd 
na sposób walki z drożyzną.

IjJ ftO W IK A .
' ' ' • i t B ł r r j h .
4_. b ii5 x?.. f:V. Wielki P ią te k ; ?r. P i-o k  WeJyki. 
v, 0 ,r*. kat. Wielka S obo ta  rr. kat. Subotu  wełyka. — 

‘chód uloiica t" 6, nucbód 6 12 
0*1 turni* T a a te j i  

ł n ttą te k  piueoKiuwieit o ", 7 HO ivW'.s.
™ H  e t  i sobo ę Wszystkie T ęary zamknięte.

* 3  L -e fe tw is *
o* — Pieśni wielkopostne uklachi W'. Adamczaka 
T^Plerwa chór żeński czterogłosowy dziś, w  pią- 
„ o g o i ' 6 wieczorem w kościele Arohikate-
P fc y m .

i,Gazeta W ieczorna'4 dziś przestała wyc-ho- 
jL1̂ - Pismo to. odznaczało się zaw sze szybkiemi, 

°ie zaw sze sprawdzającemi się informaoja- 
j p Równocześnie praw ie cały  zespół redakcyjny 
\rtee ty  Porannej" opuszcza swoje stanowiska,

^yaaw cy z p. Grodkim na czele usilnie poszu-
a nowych współpracowników. W  związku z

W iT  .Przypuszczać ir.ożna, że mimo zmian częścio-

^*9tęp
* » tj

ideowy charakter i poziom pisma, którego 
bstwem jest zgon „Gazety W ieczornej41, po-

■̂ oie niezn.ie liony
^  Kuiniteł budowy pomnika „O rląt44 obroń. 
„ Lwowa na Tpchniće" otrzym ał pozwolenie 

i’1 J&lórtę .ojięzmi w  dniu 17. kwietnią,-,tj- w  diu- 
świąt. Wdzięczność to najpiękniejsza, b<

T"wsza cnota, niechże społeczeństwo lwow- 
dkaję w  tym oniu sw ą wdzięczność dzie- 

bohaterom, których ofierze zawdzięcza

sali

foĄtyfte życie w  polskim Lwowie- i chętnie po- 
* z ^ararr^ 1 2 °k«caą pomocy p rzy  żbiór- 

w  Woreczki wydaje komftet w sobotę, dnia 15. 
1 w  hiipdzy 5—6 wiecz. w  sklepie W P. St. W roń- 

°> Plac Marjacki. 
t  karty  żałobnej We środę zmarł nagle 
koncertowej Kazimierz Laskowski, prezes 

Btyjy*2, kredytow ego ziemskiego. Eksportacja 
odbędzie się jutro w  sobotę. Zwłoki zło- 

V p.^bs.tatią w e w torek w  grobowcu rodzinnym 
^■ficach.

t ó .  t a ' obn“  karty . Heiman G arleji. sędzia 
^ n y ,  znakomity sędzia i r»awnik, spelnda- 

t i i ^ 0 * dziesiątek lat szczytne posłannictwo w y- 
btn Sa>nilwic,,llilA'f̂ c». zm arł w e Lwowie dnia 

*  ia2 ' w 72 r°ku żyda. Pogrzeb odbędzie się 
16. bm-

S i c  p  Isife mówiący adres i jego nadawca, W  
%t ^ f^D o m u  ak a d  im. Mickiewicza zauważon# 
'fjręjjj^resem : „Związek polskiej młodzieży mo- 
^  C‘a łe*7 Lwów, «L Łozińskiego 7.”, wysła- 

organizaetę młodzieży nart iłowej. 
'^ f tu L lc e n c je  kihowe we Lwowie * stały  się 
4 ćry . >le*n żywej dyskusji w łonie tow arzystw  

homa-iiitaraych. I słusznie odnośne 
m  k, ^ re*u& się tą spraw ą, gdyż licencje kłnd- 

oSrrzymie dają zyski przeważnie przeci- 
i  "1 i*Twatnytm, m ogą wydatnie pomnożyć 

kłstymch. Jak Związku inwalidów 
lit^rkn’ Czerwon*go Krzyża, Ftmdluszn

90 ^ fliCT7zacb  i oficerach W . P. itp.
f % 1*1 r* ctmt'.iv v  tvmmtlrłron;n /■ a rrH_  ^y tyileo tej spraw y praypflnować, a od- 

'J l te ^ j^ n te a c je  w inny wnieść do W ojew ództwa 
Podanta o  licencje kinowe. P rzy  po- 

e*!t5 ®P°teoz»ńsłwa i sprawiedliwem  za- 
b jw 1 te» spraw y przez władze, spraw a powin-

■ l>!!2,tps7e ,'v* ^ C!i-
‘w 4 Od r^8t,<f>Wy P00*8* pospieszny do Warsza-

^  t«n. kursuje ze Lwow a do W arszaw y 
r*eworsk-Rozwadów dla ntchn świątecz

nego dodatkowy pociąg pospieszny nr. 904. drugn 
część odtjazd ze Lwowa 2Qi35, zaś przez Rawę-
BełzeciRpjowicc do W anszawy donarkoy/y pocią0 
osobowy nr. 922. orugt część odjazd ze Lwowa 
22.00.

— Zakazana strzelanina wiwatow a. Dyrekcja
!>ołicji we Lwowie ogłasza: Ze względu na inte
res porządku i spokoju publicznego zakazuje ni- 
mejsżmr wszelkiego sErzclania wiwatowego w 
czasie świąi wielkanocnyoli pod rygorem  grzyw
ny i fcary aresrem do dni 14. Za przesroczenie ni
niejszego zakazu popełnione przez osoby niewła- 
snowolne pociągnięci zostaną do odpowiedzialno
ści rodzice lub oipielsninoiwae.

— Młódź sokcinksa prz^d sądem. W e wisi 
podlwowskiej, Sokolniki, której mieszkańcy tak 
dzielnie bronili się przed najazdem ukraińskim, a 
młódź wiejska zasiliła pierw sze szeregi obroń
ców Lwowa, pow stały wśród młodzieży górnych 
i dolnych Sokolnik nieporozumienia, które zamie
niały się niekiedy w bójki- Pow ód nieporozumie
nia błahy, ot, zwykła ambicja „górnych44 i ,,Jol- 
nyuL”, oraz krew kośe niłodycu parobcz-kó '-. 
Epilog jbdife.i z tych bojek skończył sćę bardzo 
smutno, |)adi'o oiiarą życic ludzkie, a sześciu mło
dych ludzi dostało się do więzienia. W  grudniu 
ubiegłego roku parobczaki z górnych Sokokkk 
wśród których b y t Jan Jaw orski stoczyli zw y
cięską bójkę z „dolnymi14 sokolniczanami, dając

: porządnego „łupnia44. Zrodziła się wiec z 
sta. Odw et nastąpił i.fcfifjmrz. Pobici zeszli się 
w  izbie Zofji Piwko, k tóra miała pokój tło śnia
dań4' i zastali tam Jaworskiego. Ibzeczuwa.ią- 
odwet, wym knął się Jaworski z izby, w sien 
schwytano go wpół, lecz wym knął się i uciekał. 
W tej chwili padł strzał celny, W  kilku minut Ja
worski zakończył życie.

W czoraj przed trybunałem  orzekającym, po. 
przewodn. r. Makucha odbyła się ro z p ra w  prze 
ciw sprawcom nieszczęścia. Na lawie oskarżo 
nych zasiedli: Michał P r  chuch, oskarżony o
zbrodnię zabójstwa, oraz Jan Kuźniar, Wojciech 
i Karol M arkowscy ,Jau Woźnaakiewicz i Jan Re- 
czudt, oskarżeni o wspulwinę w taj zLrpuni. Naj
starszy z oskarżonych liczy 22, najmłodszy 19 k: 
Oskarżenie wnosił radca Sopotni:ki, brrwiiW: dr 
Gzoban (Reczuęhóav), dr. Senissou (Mąfkęay- 
•-Jęfcli'.' dr. Koi ytko '(W ożiiiakiewiczaJ i ó r . . Ak.se.* 
Ktiźniaia). '

Karabin miał Michał Reczudi. a KMimar \- 
chwili krytycznej trzymając rewolwer, skierował 
lufę w stronę Jaworskiego, lecz broń nie w ypa
liła, więc krzyknął do Michała Reczucha: sypie'
tem u44-.. W  tęj chwili padł strzał. Pow yższy star 
zajścia, skreślony przede obu oskarżonych w 
śledztwie, obecnie na rozprawie zmienia się, al
bowiem Kuźniar wypiera się tego, a Rcczuch nie 
podtrzymuje pierwotnego swego twierdzenia co 
do .nąmowy ze strony Kuźniara, tłumacząc się, 
że strzelał bezwiednie dla postrachu. Inni oska
rżeni również wypierają się, jakoby nakłaniali 
Reczucha do strzelania. Dziś zapadnie wyrok.

— Smutne wypadki. Podczas koncertu w Fil
harmonii przy ul. Gołuchowskiego, zm arł na u- 
dar serca Kaz. Laskowski, urzędnik Banku krajo
wego. Z wtoki odwieziono do domu przy ul. Ko
pernika 1. 4.

Ł Obole fabryki „M erkury44 na Ley andów ce 
najechał wóz ciężarow y na K atarzynę Schmidt, 
zardbnicę. Koła wozu zgn id io ta ły  jei nogi. Po  za
opatrzeniu odwieziono Schmidt do szpitala.

——oo-----
W zaproszenia do subskypeji Ziemskiego Ban

ku Kredytowego zaszła omyłka. Na podatek gieł
dowy złożyć należy przy zgłoszenm 3 proc pro 
miffę od kursu emisyjnego, a nie jak mylnie wy-- 
drukowano 3 proc. od ki-rsą emisyjnego.

——oo-----
— Izba Rękodzielnicza we Lwowie zaprasua

członków do wzięcia udziału w  Rezurekcji JF-bm. 
w raz ze sztandarami. Punkt /.bortiy w ratuszu o 
godz. 5 popoł.

Kto chce mleć W łło łr  fw ięta  •
I kto sobie radlić umie.
Niechaj się  z i  d r a ń n d b m  R ie d lu m  
W ow ej kwestji porozumie.

Jego wódki, jego w ina
taft przedziw ne ;*chy, 

Że najr^rszy melanchoiik 
Pokraćnieje od udechy.

1

'Komun i k i ty .

P O L S O T M

M i stiiii iii im  łinmni M i  im
WIEDHŃ LWÓW Gi}AÓ$K

Ansrło O e:ter B ank. S za jn o ch y  2 .

Walne Zgromadzanie . Polsoty44 W dniu 3 . kwie
tni b. r. po zatwierdzeniu sprawozdania i bilansu  
?a rek 1921 wykazującego nadwyżkę zysku w kwo
cie [ftp. 2 .5 9 3 .5 2 9 'b 9 , uchw ali’0  wyf>łacić akcjonaf- 
juszom  za przedłożeniem kuponu za rok 19 2 1  b% *w ą  
dyw idendę, przewidzianą st-tu tem . oraz 20% -o w ą  
SJperdyw idenćę, łącznic zaLesr. 2 6% , c ¥  czyni Mp. 
2 ł 0 ‘—  od każael akcji aom inalnej, wartości Mp. 1.090.

Z pozostałej nadwyżki zysku, uchw aliło Walne 
Zgrom adzenie ifct w niosek Rady Zawiadowczej, prze
znaczyć na cele publiczne rastępuiące kw oty: 
dla m łodzieży akademickiej do rąk

Centr. Komitetu . . _ . Mp. 1 0 0 .0 0 0 ' —
na Ak dem ię Eksportową we Lwowie r 5 0 .0 0 0 '— 
dla Komitetu pom ocy akademikom

żydow skim  . . . D 5 0 0 0 0 '—
na Bursę im. bekerfa . . . .  5 0 .0 0 0 ' —
„ Gimnazjum polskie w Gdańsku „ 5 0 .0 0 0 ’—
n Zakład sierót w D ębinie . . „ 5 0 .0 0 0 ’—
„ Ochronkę im. Piłsudskiego . „ 4 0 .0 0 0 ’—
,  jedną cegiełkę na W awelu . . „ 3 0 .0 0 0 ' —
w Mfejskie Ochronki chrzęści ańskic „ 1 0 .0 0 0 ’—
1202

KAZIMIERZ KORAB LASKOWSKI
S o d :lis M ariana ,

P rezrs  To w; rzys.w a Kredytowego Ziemskiego 
urodzony w r. 1850, Zaopatrzony św. Sakram entam i, zmarł 

'  c n a  12. kw ietnia itr.
K k?por'acja z domu żsłoby p zy ul Kopernika 1. 4.

: a  dw riz.zc kolejow y odbędzie sie w  sobo tą  dnia 15-gn 
kwietuiA 10-'2 r. o g o d i. 10-tej rano, p o c /e tn  zw łoki prze
wie óone do G lic, z łożone zostsiią w g ro b o u  cu rodiim iym .

k a ^ o r r ń t t w o  ż a ł o b n e  odpraw ione zastanie w 
wtore»: dnia 18. kwjetii;a 1922 r. o godzinie 10-tej raite 
w ko '- lr le  Archikatedra! oym obrz. ład.

\ a  te Ernntns obr:ędy  zaprasza
Uyudcja^'i owt* żystwa Kr dytowepi Z m s k ie p

N A D E S Ł A N E .
(7.a ru b rykę  tę  r e d a k - ja  K,e W erze odpew i»dz:<alno4ci1.

P o d z i ę k o w a n i e .
W. Paud Drow i Zawadzkiem u dyrektorowi 

?zplta!a w C zorU ow ie, dziękttjem u z głębi serc? 
ca bezin teresow ną i ojcowską opiekę jaką naszą 
córkę otaczał piz^z cały czas ciężkiej choroby i 
tylko J..*mu zawdzięczamy jęj zupełne, wyzdrowie- 
n 'e  a za jego trndy »B(5g z a p 'a ć “, 119J

K fitzow ie.

!flE0 -F 0SFATYHAocuu^io <rx>tiAoa du» rucmomHęł Jia,rcóu> \ rofumWo t̂fnftK7 
A*TEł»AK.WĘwirr. KmMypwiwt <a.

iimu PISZCZANY
f m  Im c H . t e t o .  Mcm
Seton w prłnym toku. Dockturałe połneiania pMpłaazny, I? 
poniągów. — T h c r M ła  Patłaew , R a i  J> C ą p b « ł« w y
zl-.uJoi -uv nad żiódłuni. G r a c ć  H a t e l  w p arła
ń^pielowym. uosćie z Polski otraymują in a c io e  jihtui d!u 
wyrównanui waluty. S u le w m a o j i i prospektów udutela: 
Polskie biaro |>oóróty „ O r b i s "  L m d  w  Mb- 9{|W M a ją .

Wykwintne stroje damslde 
oraz bielizna^ SprzeUaz hur- 
towna. — Dla sklepów rabat

p o le c a
D .  E i s e n b e r g

L W f lą  A « ła H .R t ! «  11 a .
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K i t r m y  |  M i g  f l fc t i i  j t  liili ' 1  K i  J»l»l „ U N I B I I I
m i  SKŁADNICA KOMISOWA 
Ili — Pasaż Mikolascha -J

„ A U R O R  A M FABRYKA TUTEK .,AUR01JA“  jadynfc HYGILN CdKA
i rajtańsza w swym zakresie ftez konkursecji lwów. pl. ELrnardyńsMS.

Wiadomości fdegraficzne,
Pos. Lasocki u prera. Ponikowskiego. W ar

szaw;!. (Tel. wł.). (G). Prez. min. Ponikowski 
przyjął dziś na posłuchaniu przybyłego z Wied
nia posła L;tsockicgo.

M arszalek Sejmu nie jedzie do Wilna. W ar
szaw a. (Tel. wł.l. (G). M arszalek rrąm pczyński 
wyjeżdża do Poznania. W obec tego, że zacią
gnął pewne zobowiązani;) tam, nlb będzie mógł

Hupjer eHononiic^siy.
Lwów. 13 kwietnia 

- f  W arszaw ska sytuacja giełdowa. (Tel.
iw3.) (G.) Brak materiału na rynku dewizowym 
odbił się ujemnie na obrotach, które były nie du
że przy usposobieniu dość mocnetu. Akcje w  o- 
brotach dość znacznych przy tendencji u trzy
manej!

przybyć do Wilna na uroczystości wileńskie z 
dnia 19 brn. Przedstawicielem Sejmu będzie m o -  
bec tego wicemarszałek Osiecki.

Przejęcie b. obywateli austr-w ęg ., a obe. 
cisie polskich w opiekę konsulatów polskich. W ar
szawa. (Tel. wf.). (u). Poseistv/o polskie w W a
szyngtonie zaw arło umowę z tamtejszym konsu
latem szwedzkim, dziakijacyin w zastępstw ie ja-' 
teresów byłej moiiarcliji Austro-W ęgier. na mo
cy której przejęto od konsulatu szwedzkiego ak-

B jg

-f- Konferencja w Genui i m arka niemiecka.
W rocław. Zarówno na giełdzie berlińskiej, jak i 
wrocławskiej kurs walut obcych, a w szczegól
ności dolara znacznie się podniósł. Przepisują to 
wiadomości z Genui, Avcdle której Niemcy nie 
zostaną dopuszczone do gospodarczej odbudowy 
Rosji. (PAT).

+  Podw yżka taryfy kole&we; w Niemczech. 
Katowice. Dzienniki donoszą, że od 1. maja br. 
podwyższoną zostanie w Niemczech o 20 proc. 
kolejowa taryfa. (PAT). *

Knrsa walut 
Kurjei Lwo
wski Nr. 81

Lwów — ania 12 kw ietnia 10J2 W arszaw a dnia 
12. Kwietnia

r Z u r /c ’) 
dnia 13 ;v .

Herli n 
| dnia 1 3 IV.

W i e d e ń  | 
dnia 11 IV. j

G otów ka Dewizy D e w i z y

100 Mk. poi.
€

—1 0 0 - - 1 0 0 - - 1 0 0 - 0.14—C.14 0.0C 20.600
1 funt ang. 15800-16800 15800—168 )0 166 5 -1 6 8 5 0 22.79 1329 20 33.800
lCOfrs franc. 320 )U—3 5 0 ,J 32000-35000 3 4 9 0 )-3 5 3 0 0 47.75 2798 10 70.300
100 fr szwaj. 70000— 750 Ji) 70 <00—75600 73900—74800 100- - 5865.05 148.375
100 fre bel®. 30590—32510 016)0—32500 32000 -  32200 13.90 2583.25 64 950
100 K czesk. 7100—7500 7 3 )0 —7700 17300-7600 1 )3 0 602.80 155.65
100 K węg. 425 — 525 4z6—525 ------ - .6 5 37.. 5 09.097
100 K austr. 48 - 6 2 47 -51 49-?5 - 50-25 - .0 7 8.97 1 0 0 .-
100 M niem. 1250-1350 124)— 1340 1280-1315 1.72 100.- 2.770
1 D olar am. 37 0 0 -3 8 0 0 3675—3775 3 7 2 7-3767 6.15 300 38 7.631
100 Lir wŁ 19500 —21006 20000—21600 2000—2020 £7.70 1536.05 41.270
100 Lei rum. 2600—2800 2 6 0 0 -  2800 — — - ,0 u 154.CC 5.644
100 gul d. hol. 125000—135000 137500—147500 —■— 195.15 1.1414.25 2894.50
100 K. norw. “  45000- 5u00u P 46000—51000 —•— 95.n0 557 7.00 138.900
100 K. duńs. 9 62500—67500 P 65000 - 70u00 _«— lu9.5d 1' 6  03 O 163.375
100 K. 8ZW. P 70000—72500 P 70000—76000 i • 131.00 7789.7a 199.800

ty .spraw dotyczących byłych obywateli aust.ro- 
węgierskich, a obecnie Rzpltej polskiej. Sprawy 
tc zostały przekazane placówce konsularnej pol
skiej w New-Jorku.

Nowy spisek polityczny lia W ęgrzech. Buda
peszt. Policja w ykryła tu nowy spisek polityczny- 
Aresztowano !• jtsuh. Spisek {ąyl wymierzony 
przeciw obecnemu ustrój <vi Węgier, oraz arńał na- 
celu zgladzcjiil v . ‘ohnych przywódców ruchu ro
botniczego. (AW.)

Z Prasy handlowei. (v). Nr. 14. w Gdań
sku wychodzącego tygodnika „Kupiec" zawiera 
szereg artykułowe. Stok: Przed przyłączeniem Gór
nego śląska, Kupiectwo i drożyzna itd., jcik i caH 
ty szereg aktualnych notatek i szczegółów® 
sprawozdania z różnych rynków handlowych.

Zeszyt 14. warszaw skiego tygodnika „Prze
mysł i Handel" Jest specjalnie wydanym z ok3** 
zji konferencji genueńskiej. Uwadze c z y t e m i k ó ^  

poleca się w szczególności artykuł w stępny: Ge
nua, następnie w sprawie gospodarczej odbud 
w y Rosji, o tranzycie przez PolsKę i stanie na 
szych koici, o syndykacie dla odbudowy Euro
py itd.

O G Ł O S Z E N IA a

Zaiisvu l dla iIlien

UWAOA: „P“ oznacza kursa poprzednie, ostatn io  no 'ow ane.

P olsk iej Fabryki

TlWTŁ AkCyj. „ W i ó r “
±% \Y  B. WOJCIKIEWICZ

. i ik la d y  f a b r : : S k ła d n ic a  P o lsk  ch  Datnf*i p 
| l w ó w , H a lic k a  19. B iu ra :  Lw ów , P i e k j r s ł *  
; 2o. Z a s tę p c y  w  m ia s ta c h  p o w ia t ,  p o s z u ' iwa^

W YŚM IENITE

Perfumy na l a g ę y
kolonskie i kw iatow e

7 8 f  K a u k a «w y c h o w a n i e .

W O D Y
m ydlą, kremy i pudry w w ielk im  w yborze

polec i
BOGDAN BOHOSIEW ICZ, Lw ó w  Hetm ańska €

rofesop pr-iygoto./uje 
do egiam inów  dojrzą 

łości lub w lE p .iych  k lat
w yJsjych Zgłoszenia do
B iura .Sokołowskiego, Ja
giellońska 7, pod „Profesor 

1196

H  WROCŁAW
( B B E b L A U )

Targ Maszyn Rolniczych 
Jarmark Techniczny 
Jarmark Budowlany
18*20. M aja 1922 .

Wszelkie! inforjn tc j i  c o  dn paszportu, pozwolenia przyjazdu, m ieszkań 
etc. przez W r o c ł  i w s k f  U r z ą d  J a r m a r k u  (Breslaner Mesre-Amt).

fiuEeca najtaniej

M l  feemH,
— L w ó w -

flkademiciis 3.

Niniejszem m am  zaszczyt zakom unikow ać , że dnia  
20. kwietnia b. r. o god?. 11 przedpołudniem od
będzie się  w  Krakowie w sali posiedzeń  Okręgowej 
Dyrekcji R o b ó t  Pub licz .,  Kraków, R y n ek  Krzysztofory I.p .

SPRZEDAŻ OFERTOWA
53 samochodów osobowych, 13 sa
mochodów ciężarowych, 2 motocykli, 
135 rowerów niekompletnych, 265 opon 
samochodowych, 194 opon rowero

wych, 407 kg. dętek.
O stem plow ane  oferty  w zapieczętow anych k o p e r t a c h  

przy jm uje  p. inżyn ie r  T. Dobrzyniecki w Krakow ie, 
ul. F io r jań sk a  3, tl. piętro codziennie  m iędzy 10 a 1 -  
w po łudn ie  do d n ia  19. kwietnia b. r.

W arszaw a, 6. kw ie tn ia .  1929. « , 1188

Prezes rządow ej komisji likwidacyjnej dla spraw  p leb iscy tow y^ .

Jan Dyląg, radca  m inist.

Po6«idy l p ra ce .

Lokaj z bard .o dobrem i 
świadectwam i liczący 

lut 50 poszukuje posady za
raz. W iadomość: F. M. poste 
restante, T a n ó w . 1195

R ó ż rfę .

sdyk poszukuje pokoju 
“ ■ *  kawale niego natych
m iast względnie od 1. m aja 
f. wlktem lub buz. ZgkMszeuia 
do A im  ri. pod ,,N atvcbm iasl“.

1128

S ta n is ła w  M arkie - 
w ica, ur. 1897, lam . 

w D zurym  , pow. Czorików, 
zgubił tymczasowe zaświad
czenie D. Nr. 1030, o trzym a
ne w marcu 1921, od oficera 
ewid. w Czcrtkowie. 1194  1_

K upno > s p r z e d a j .

D o m  z  w o l n e m  m i e *  
ssk an l.m , weranda 

oszklona, stajnia studnia 
ogród i parcele w  Zimnej 
W odzie  Rudna zaraz do sprze
dania. V, lauomość: skład farb 
w  p asa iu  Mikolaseba. I lb 6

RUCHma na sprzedaż po przystępnych eenneh i°P̂
M  i , » u  t  m arki L aur n & Ulement, 2 m arU  Fross-Bjssing. 1 m arki Cauei ■

d l l l u D I I S y  ka td y  o sile 45 HP. o pojemności. 14- miejsc do siedzenia 0 do
JEDEN WÓZ CIĘŻAROW Y 3 tonow y Laurin .&  Klement 40 HF 
WSZYSTKIE WOZY w bardzo dobrym stanie zdolne do ruchu gumy ńow«*
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ZADAJCIE W S ZĘ D ZIE  
W m  O W O C O W Y C H  99

Pierwsza krajowa wy Iw o ma win iżk .coiiych, Lwśuu 9  p g u  s ła w s k ie  g o  9 — li. 
W ni w' * ero nie ustcpujące wmoni zap-ani -/nv:
" I N O  W Y T a ^ f iS U E ,  ff,HA Tr.«SJR B s JR,' V : :RI f iOUTH,  WJNO I ę S E  ?OWE -

JABŁOWiN"
W ina są  pod gw arancją czysie, bez żadnych doirici-zejc

w s z ę d z i e  n a  k a b y c i a i  .................. -
■6 I

'AfĘSiEL i KOKS górnośląski
i1 o -i rc/.a 1207

* f n n  M i k i i y z e w s k i ,
ulica lA iiijlsk lego 1.

'C ifhE «V «*B finM U l» kom pletne, apa- 
^ U r Z e i k l K f l  raty , kotły, m a

szyny parowe, m ontaż

u*»n band'ewy i technczny
„ 1»I1L©T“

Spół. z ogr. por.
Ł « ó w  ul, B a to rego  4.

B4UZBI08CI
Wę g l o w e  B iP rn a n a  R o th n c u n a , wre 

'♦•Hó ®* Ja c h o im ic s a  1 7 , p r z y jm u je  w sze lk ie
y,la ,','" n,|L n a  w ęg ie l  k r a j o w y  (szyb  „ S o b ie s k i '1 i „K ry -  

*>l’fnoil * rrmś ąt i m ki .vou Giesche/s Krb.n. i koka 
‘Uk zabrzec i p o  c e n a c h  k t in k iip e n c y jn y c h

*  n a t y c h m i a s t o w ą  d o s t a w ą . 1:67

,  W s p ó ln ik ó w
Ikapi-sałam, po rzu k u je  się

j\ , W e LW OW IE ozszerzem a:
y i^ o iu i zabawek w eł/ianych  (ato ieje  o<l 1912 

gj pr,< maszyn 4, robotnic 20).
“raoow?,łi Tr - koiartjfciej (o 11 maszynach), 

i)  W KRAUt&W IE do:
‘̂ UUtjącsj w-ysławy, wyrobow polskich, (:stnieje 

A) U ^^06 r. w  centrom  miasta).
tGrófiii ^ /d ó h  n» drzewko, (istnieje o«L1917 f.,

ni) *■ ____
■ r*fi«łrzsd|fii-'Iiiwiniarskiej (14 srecjalngai ma- 

inotorowym , istnieje od lo l7  r.'

s a s * ;  - * < .  i przyjmuje zgłoszenia , Liga 
, oęy p r i emysłowej«, L .\ów  ul. Pańska 11, 

do 'ii. k w ie tn a  1922 r. 1.82

, ; — „..anaaHErwitSMŁ

|  P O t t C E L A N E
^AfV y *1' •,łaC4P C -W  N a jw yższe . 1SA*5DEi.

J a B 'o » jE * w o łif ip Ho m w o w U i n  $

Cukiernicy!
iHiw, K U W C B T IT K JĘ

^ych r.airiL, masła, kakao i cu^rn białego 
W n le b z s k  po cenach k o n ie r  ncyjnycb

T|U  CZEKO LADY ! KAKAO „O  E A « ‘
V*yłka . «» C i e o z t y n io .  910

1.0 klgr. wzwyż za zaliczką przez pocztę.

podogrodmka kawalera
:'°d »\Varzywa« do B iura Ogłoszoń Sokołow

skiego. Lwów Jagiellońska 7. 1 !85

w s z e lk ic h  M A S Z Y N
i u rządzeń  fabrycznych u- 

.  ' '  s  u  I I  I J  sfcutecznia najtaniej i s b -
fA&fty,,. m iernie 961

K u ł  BRACIA MALINOWSCY I SKA 
"owsklsh Dzieci 50 — Telefon 325.

CHli MOfe:F2 NĄ
® e iż n y c h  grubościach

poleca składuSf<W.
1 ECHNfCZNO-PRZEMYSł.OWA

" ' u  ~

f»#s ‘ t t

^ yc(l-CWIR 0 i S-ki
9$. Noufowicjoka N r. 14, Te le f.

-  ^O P n ^ c * n e  !»*“* •  2*»M BlBio!3ts»» 
,LSK1łJ  HiJTT MIEDZI w Poznaniu.

140 lat istnieje

J.  A. B A C Z E W S K I
Rafinerja spirytusu, fabryka wódek, likierów i rumu 

w Zniesieniu koła Lwowa

ZNAKOMITE WÓDKI:
Alasz

C z y sz c z o n a
J O H K  B r i  Ł  

S ta r k a
S T A B U € B ł  

fulów li i\

POLECA:

PRAWDZIWE NALEWKI OWOCOWE:
D E B K N B e W B A

J A B Ł Ę B I K K A
KlFr/^diówkH

P d H i a r : i ń C 7 , ó w k a  
T A R I E ^ W K A  

W iśn iów ka  ^

i rS
CII •*.
!.b •

Cłlcflo NIEPRZECClGNIONE LIKIERY:
A H E B B Y  IfleiktLr B lac ła le

C h r t p y  B r a n d y  O i a t i g e  T r i p l  S e c
i 0»K*aefl** T r lp l  ' ^rfan^e Sec

Curacae Sec f|eVi IŁowe
G r S o t t e  T a u l l l e

*179 8 P E C J A L N 0 6 ^  FABRYKI: S0UV RAIN
do nabycia w pierwszorzędnych handlach win, 

1 delikatesów i restauracjach.

140 lat istnieje

^HA^tTEST^j Lwów, ul. Rutowskiego 4. 
Ganeraha Reprezentacja Polskich Fabryk JUTY ŻELAZA

„ P O T Ę G A ”  S. A .
C h i c a g o .  —  W a r s z a w a .  — O ś w i ę c i m . .  —  B n o d j ? .
G e n i a l n a  Roprozeptacja fabryki m aszyn  rolniczych NEUNIUtfCUEN. 

poleca z w łasnych składów m a i f f i t y  r o l n i c z e  u rządzenia  tartaków,
 .............. n  ■■= gorzelń , m łynów , kolejki w ąskotorow e. —ss = s s A s s t

S p e o ] a l n c ś ć s 1187
Sieczkarnie bębnowe i kołowe ręczne i kieratowe. — IPtac&raie 
kieraty, młynki do czyszczeni* zboża. — Pługi, brony, kuitywatory,

* wozy gospodarskie, ule słowiańskie, kosy, sierpy, separatory i t. p. 
Wszelkie narzędzia rolpicze. Pierwszorzędne fabrykaty Wysyłka natychmiastowa.

iwi i, fpai
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@ © OKO
Uzyskawszy reskryptem Ministerstwa Przemysłu i Handlu z dnia 18. marca 1922 r. Nr. 0270/1949. 

pozw olenie na publiczną subskrypcję akcji założyć się mającej Spółki pod firmą:
CENTRALNA E U R O P E JS K A  WYTWÓRNIA 

KINEHATC GRAFU AMATORSKIEGO
INŻ. PRÓSZYŃSKIEGO, SKA AKCYJNA

z kapitałem początkowym Mkp. 350.0co.ooo'- podzielonym na akcje
po Mkp. i.ooo'-- imiennej wartości, rozpisujemy

na sprzedaż tych akcji po Mkp. i.ooo*— za sztukę, z doliczeniem 100 Mkp. na
koszta konfekcji akcji oraz opłaty stemplowej.

Subskrypcję przyjmuj* w term inie nieodwołalnym do dnia 1. m aja 1922 r.: „Polski Bank Przem ysłow y we Lwowie** 
i w szystk ie  jeg o  O ddziały — „Fank H andlowy w  W arszawie*1 (Centrala w  W arszaw ie ul. Traugutta).

Przy wykonaniu subskrypcji należy złożyć ca /ą  cenę kupna w gotówce.
Pffytem  podajemy, że Spó/ka m a na  celu eksploatow anie ostatnich wynalazków Tuż. Prószyńskiego z dziedziny kinem atografji, 

jako to :  aparatów  „OkÓ“ i „OKO-GRAMOFON“, patentow anych na ważniejsze kraje- ca/ego św iata itp., rozwijając w następstwie działal
ność sw ą na w_,.elkie artykuły z dzied iny fotografji i lonografji.

Produkcja Spółki obliczoną jest głównie na eksport.
Kinematograf am atorski, łatw y w użyciu i niekosztowny, a pozw alający na wykonywanie poważniejszych, dłuższych zdjęć, ^otąd 

nie istniał. —  A parat „OKO“ jest pierwszem  i jedynem  rozwiązaniem  tego zadania. W edług opinji najpoważniejszych rzeczoznawców św ia'a 
wyhalazek ten rewolucjonizuje dotychczasowe sposoby żywej totograiji, otw ierając dla ogółu całe pole kinematografji amatorskiej.

A parat ,,0 k '0 ‘' daje możność wykonywania zdjęć kinematograficzn oh z rów ną łatw ością jak zwykłe am atorskie aparaty  lotogra* 
ficzne. pod pewnymi względami naw et łatwiej. W szelkie m anipulacje z filmą ,Ok.O“ I i niemal stokrotnie uproszczone w stosunku do liimy 
kinem atografu zwykłego. Każdy m etr filmy „OKO" zastępuje 100 m. filmy zwykłej. Jeden i ten sam nie wielki i prosty aparat służy do 
zdjęć i pokazów. Zastępuje on zatem dwa oddzielne kosztowne i skomplikowane ap ra ty  zwykłe kinem atograficzne. System „O K U “ czyn* 
również zbytecznym cały szereg maszyn pomocniczych niezbędnych przy operowaniu filmami zwykłemi. A parat ten znajdzie niewątpliwie 
bardzo szerokie zastosowanie także i w szkodach publicznych.

Spotka m a zapewnioną w spółpracę wynalazcy Inż. Prószyńskiego, bardzo cenną dzięki jego wszechstronnej znajomości tego prze
mysłu, oraz długoletniej praktyce mechanicznej w kraju i za granicą. Przebyw ał on przez la t 10 w Anglji i w Ameryce i tam  też powstał 
i był udoskonalony wynalazek „OKO* .

Towarzystwo nabyw a cenne praw a do wynalazku za 50 prc. akcji, przyczem z sumy tej będą pokryte koszta organizacji przed 
wstępnej.
KOMITET ZAŁOŻYCIELI: Polski Bank Przem ysłow y, Centrala w e  Lw ow ie — Józef Beck — Inż. Henryk Hozer,

Antoni Ciszewski — Dr. Jerzy  Loth — Inz. Kazimierz Prószyński.

dlo cbuw la  w* 
i  w s z y s tk ic h  ks lo ra o n

Wazelinę
Masę francuską poSf«B 
Wosk szewski 
Szelak sentetyczny 
Hektograficzną masę 
Proszek atramentowy 
Lak fiaszkowy 
Ultramarynę "&£££ 
Brunolinę 
Kalifonję do skrzT»io°
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WYTWÓRNIA CHEMICZNA

„ S F iN K S «
Lwów — S łoneczna 2.

Syndykat Rolniczy
Lwów, pl. Marjacki 10.

d o sta rcza  natychm iast gw arantow ane odsiewy 
gj| owsa szwedzkiego .Z w y cięzca ., .Z ło te  deszcze. ....

j F.CŻMMŁN r Hanna* II. odsiew, 
ŁUBIN „ i .w e f  niebieski, 
KONICZYNĘ czerw ooą bez kam a .ki, 
kupuje kartofle jadalne. UU

P oda jem y  do w iadom ości Sz4n. P . T . P ub licznośc i  aas tępu jące

ORZECZENIE
JWPana Prof. Zdzisiawa Steusinga

kierow nika Zakłada Hygleny-
Po przeprow adzeniu dokładnej analizy win firmy ,^ A B Ł G W IN ‘(, W ino 

W ytrawne", . „Chateau D’or“, „ V erm o n tlia stw ierdzam , że  w ina te  są  
naturalnym  produktem  ferm entacji wycisku owocowego

Wir a te zawierają te sam e składniki ożyw cze co w ina gronow e  
i m ogą tak w celach użytkow ych jak i leczniczych  w zupełności 
takow e zastąpić,
Lwów, dnia 3. kwietnia 1922.

Doc. Dr. Zdzisław  Steusing,
kierownik zakładu, mp.

L. S. Zakład H ygieny U niw ersytetu  Lw ow skiego

SKŁAD FABRYCZNY i BIURO ZAMÓWIEŃ

J A B Ł O W 1N ’’
Pierwszej Krajowej W ylwórni Win O wocowych znajduje się 
w e Lwowie przy ul. B ogusław skiego 9 — 11,  fojjjcie I liL n t a t i i  

Skład detajficzny u firmy

fóax Wixel i Syn we Lwowie, ul. Krakowska 14.
która przyjmuje też zam ówienia hartowne. i r f i
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Z Drakam i Polskiej pod zarządem  Józefa Raczyńskiego we Lwowie, uL Chorążczyzay 31. Redaktor odpowiedzią my: Tadausz Str°


